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konsekw encji w yn ik ających  z jednorodnego traktow ania całej ekspansji poczyna­
jąc od X V I w. „Istoria” w yraża w ręcz pogląd, że na przełom ie X V  i X V I w . za­
częły  się w  Portugalii rozw ijać stosunki k ap italistyczne. Jest na to chyba ty leż  
dow odów, a raczej m niej, co na udow odnienie analogicznego poglądu o Indiach  
w ieku XVII. Ekspansja iberyjska jeszcze u trw aliła  feudalny charakter społeczeń ­
s t w a 10. Stąd w yn ik a  potrzeba rozróżnienia pierw szej fazy  ekspansji od okresu, 
kiedy  w  Indiach usadow iły  się K om panie H andlow e (od la t dw udziestych  X V II w.). 
R zucające się w  oczy podobieństw o form  działania w  obu fazach  ekspansji w y ­
nika, jak się w ydaje, z identyczności rzeczyw istości indyjsk iej, ze stałej do w iek u
X V III potrzeby adaptacji do w arunków  lokalnych.

Rozidział X IV  pozbaw iony jest aparatu krytycznego (w p rzeciw ień stw ie do po­
zostałych). Z bib liografii w yn ika , że pom inięto w ie le  istotnych  now szych pozycji 
dotyczących ekspansji (np. Sansom , B oxer, Glamman). Są tu też drobne usterki 
m erytoryczne. D yskusję m ógłby rów nież wzbudzić pogląd o przekształceniu  się 
M alabaru w  region  zacofany już w  w iek u  XVII.

D yskusje, jakie budzi „Istoria”, a nie trudno by w skazać na inne, bardziej 
szczegółow e k w estie , są jej najpierw szą zaletą. Będąc efek tem  w ielo letn ich  ba­
dań, podsum ow aniem  bogatego dorobku m onograficznego autorów  i ich kolegów , 
„Istoria” n ie ma nic ze schem atu suchego podręcznika. A utorzy podeszli w  sposób  
indyw idualny do różnych regionów  indyjsk ich  i sj^utecznie p rzeciw staw ili się  po­
działow i na Indie m uzułm ańskie i h induistyczne. Tym bardziej w ięc  odczuw a się  
dotk liw e skróty w  części pośw ięconej kulturze (m imo osobnych rozdziałów  po­
św ięconych stosunkom  religijnym ).

P odsum ow ując stan badań o przedm iocie „Istoria” sk łan ia  do dalszych po­
szukiw ań, w skazuje k ierunki niezbędnych w eryfikacji. W zorowo sporządzona b i­
b liografia  jest tu n ieocenioną pom ocą. D zieje Indii feudalnych  i geneza podboju  
kolonialnego to są problem y kapitalne dla całej h istorii pow szechnej. P osuw anie  
naszej w iedzy  o tych spraw ach nie jest bez znaczenia rów nież dla zrozum ienia  
skom plikow anej ch w ili obecnej. „Istoria In d ii” jest w ażnym  krokiem  na drodze 
do w yjaśn ien ia  w spom nianych k w estii. K ontynuacja badań i sporów  pow inna nam  
przynieść n iebaw em  now e tw órcze propozycje w  spraw ie genezy in d yjsk iego  za­
cofania.

Jan K ien iew ic z

H ans-Jürgen  S c h m i t z ,  F aktoren  der Preisb ildung für G etre ide  
und W ein  in der Zeit  von  800. bis 1350., G. F ischer V erlag, Stuttgart 
1968, s. 134.

B adania nad historią cen w  średniow iecznej Europie skup ia ły  się  dotąd g łów ­
nie na epoce w ielk iego  kryzysu  X IV  w., obejm ując także okres bezpośrednio po­
przedzający. Ilość i jakość przekazów  pochodzących z X III w. w ystarcza  już n ie ­
k iedy do przeprow adzenia m niej w ięcej skutecznej analizy  m ateriału  źródłow ego. 
N ie jest to przypadek zw ażyw szy, że w łaśn ie  w  XiHI stu leciu  w ystąp iło  znacznie  
siln iejsze niż poprzednio u tow arow ien ie i up ien iężen ie gospodarki, w  zw iązku  
z czym  zachow ały się stosunkow o liczne dane dotyczące cen. S c h m i t z  podjął 
am bitną próbę zbadania czynników  k ształtu jących  ceny w  okresie w cześn iejszym , 
a m ianow icie od początków  IX  do połow y X IV  w . K ryteria chronologiczne nie są 
tu przypadkow e. N a ogół przyjm uje się obecnie, że w  epoce K arola W ielk iego

io Istoria Indii, s. 546. W  te j  k w e s t i i  i s tn ia ła ,  j a k  s ą d z ę , m o ż liw o ś ć  w y k o r z y s t a n ia  p u b l i ­
k a c j i  M. M a ł o w i s t a .
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przejaw ia ły  się już pew ne oznaki rozw oju roln ictw a, choć napraw dę w ystąp iły  
on e w yraźn ie w  Europie Zachodniej dopiero w  X I i X II w . S tu lecie  IX  i X  sta ­
now i jeszcze pod tym  w zględem  w ie lk ą  niew iadom ą, toteż autor zdaje sobie spra­
w ę z trudności, k tóre w  tej dziedzinie przed nim  stają. D atę końcow ą pracy w y ­
znaczają w ie lk ie  ep idem ie połow y X IV  w ., czem u tow arzyszyło  zaham ow anie, 
a naw et znaczne cofn ięcie  się areału zbożow ego w  Europie Zachodniej. Schm itz  
zajął się  obszarem  zachodnim  cesarstw a, a m ianow icie B elgią, dolną i górną N ad­
renią oraz północnym i i południow ym i N iem cam i, n ie rezygnując jednocześnie  
z inform acji źródłow ych dotyczących innych części N iem iec i krajów  sąsiednich. 
Tego rodzaju m ateriał jest p otraktow any raczej porów nawczo.

R ozw ażania Schm itza dotyczą abóż (g łów nie chlebow ych, a w ięc  różnych od­
m ian  pszen icy i żyta) oraz w in a  jako dwóch charakterystycznych dla om aw ianej 
epoki artykułów  żyw nościow ych. A utor podkreśla, że ceny zbóż i w in a  w yk azy ­
w a ły  często pow ażne rozbieżności i że to sam o dotyczyło czynników  k szta łtu ją­
cych  ceny tych  produktów.

O m aw iana tu epoka n ie pozostaw iła  po sobie m ateriału  aktow ego w ystarcza­
jącego do w yk reślen ia  lin ii rozw oju cen. W ynika z tego k ilka w ażnych k onsekw en­
cji. Tak w ięc  autor oparł się  w yłączn ie  na m ateria le  typu kronikarskiego opubli­
kow anym  w  „M onum enta G erm aniae H istorica”, seria „Scriptores”, uzupełniając  
to tylko w  k ilku  w ypadkach kapitu larzam i zaczerpniętym i z serii „L eges”. Ze źró­
deł tych w ydobył n iezbyt na ogół obfite in form acje dotyczące sytuacji w  zakresie  
zaopatrzenia ludności w  p łody roln ictw a, braków  lub (rzadko) -obfitości 
w  tej dziedzinie, cen itp. Autor zdaje sobie spraw ę, że kronikarze i annaliści prze­
kazali nam  przede w szystk im  w iadom ości o sytuacjach  szczególn ie n iepom yślnych, 
albo o w yjątkow o pom yślnych. W Laitach przeciętnego urodzaju i zadow ala­
jącego zaopatrzenia w  żyw ność spraw y te n ie budziły ich zainteresow ania. Infor­
m acje są przew ażnie bardzo ogólnikow e, brak danych o jednostkach m iar i w ag, 
do których odnoszą się  n ieliczne w zm iank i o cenach. K ronikarze n otow ali na ogół 
głów n ie sam  fak t drożyzny i głodu n ie w dając się w  szczegóły. W tych w arun ­
kach n ie m a m ow y o kw antytatyw nym  ujęciu zagadnienia lub o w ykreślen iu  
długofalow ego ruchu cen. S chm itz kładzie nacisk  przede w szystk im  na zbadanie  
„krótkich cyk lów ” ruchu cen stw ierdzając, że k ształtow anie się „długich cyk lów ” 
zależało od w ie lu  innych czynników , zw łaszcza zaś od ustroju społecznego, ta spra­
w a  jednak została  ujęta ty lko  m arginesow o. Tu od razu nasuw a się w ątp liw ość, 
czy w oln o  tak postępow ać, bo przecież tak zw ane „krótkie cyk le” znajdow ały się  
rów nież pod oddziaływ aniem  czynników  kształtujących „cykle sekulárne”.

P ierw sza  część pracy pośw ięcona jest problem atyce cen zboża. Schm itz przed­
staw ia  nam  pew ną liczbę fragm entów  kronik i roczników  zaw ierających in form a­
cje g łów nie o k lęskach  drożyzny, nieurodzaju i głodu w  om aw ianym  tu okresie  
skupiając je w  k ilku  rubrykach. R ubryki te m ają uzm ysłow ić czyteln ik ow i głów ne  
elem enty  kształtow ania  się cen zboża zaobserw ow ane przez średniow iecznych  
autorów . Są to: a) w arunki atm osferyczne, b) skutk i prow adzenia w ojen , c) głód  
i w ym ieran ie ludności, d) handel zbożow y, e) spekulacja. Są to w ięc w szystk ie , 
jak podkreśla Schm itz, czynniki zew nętrzne w  stosunku do roln ictw a, które od­
d zia ływ ały  g łów nie na krótk ie  okresy, choć w  określonych w arunkach m ogły spro­
w okow ać bardziej d ługofalow e przem iany. Zgodnie z tezam i S l i c h e r a  V a n  
B a t h a  i W.  A b l a  Schm itz stoi na stanow isku, że podstaw ow ą słabość roln ictw a  
średniow iecznego stan ow iła  jego bardzo n isk a  produktyw ność. S tąd  też jeden  
ostrzejszy nieurodzaj zm uszający ludność do zużycia w  celach konsum pcyjnych  
części zboża przeznaczonego na zasiew  oddziaływ ał ujem nie na p lony  w  ciągu k il­
ku la t następnych. S ytuację m ógł popraw ić tylko w yjątkow o dobry urodzaj p o ­
zw a la jący  na skupien ie rezerw  ziarna albo zm niejszenie się liczby konsum entów
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w skutek śm ierci głodow ej lub em igracji. H andel zbożem jako czynnik w yrów nują­
cy deficyt podstaw ow ej żyw ności zaczął odgryw ać pew ną rolę dopiero w  X II, 
a raczej X III w . i to g łów n ie w  rejonach dysponujących drogam i w odnym i, a prze­
de w szystk im  w  m iastach  położonych nad sp ław nym i. rzekam i lub nad morzem. 
Pogląd ten w ydaje się  nazbyt pesym istyczny.

Z m ateriału  zebranego przez Schm itza w yn ik a  jednoznacznie, że g łów nym  
czynnikiem  kształtu jącym  stan urodzaju były  w edług autorów  średniow iecznych  
w arunki atm osferyczne. D ługie zim y połączone z ostrym  m rozem  pow odow ały  
zniszczenie zbóż ozim ych i opóźniały zasiew  jarych, a w ięc i nadm iernie skracały  
okres ich w egetacji. Jeżeli liczba opadów  w  lec ie  b y ła  zbyt w ysoka, m ogło rów ­
nież dojść do klęski. Ponadto nadm ierne m rozy un iem ożliw iały  użycie rozpow ­
szechnionych zw łaszcza od X I w . m łynów  w odnych, utrudniały w ięc  aprow izację. 
Powodzie w yw ołane n iespodziew anym  w zrostem  opadów^ niszczy ły  nie tylko pola, 
ale zabudow ania i m łyny. Przy nisk iej produktyw ności ro ln ictw a i słabości ho­
dow li, której w yżej opisane n iepom yślne w arunki atm osferyczne zadaw ały bardzo 
ciężkie ciosy, częste k lęsk i głodu i tow arzyszącej im  epidem ii były  nieuniknione. 
One sam e zresztą, pow odując w ym ieran ie lub em igrację ludności, m ogły spow o­
dować długotrw ały spadek produkcji rolnej. Tu jednak w arto by się zastrzec, że 
przecież jednocześnie spadała na pew ien  czas liczba konsum entów  zboża, 
co osłabiało skutki skurczenia się areału. W rozum ow aniu autora w ystęp uje w ięc  
w  tym  punkcie sprzeczność. W oczach autorów  średniow iecznych w ażn y  czynnik  
ujem ny kształtow ania  się cen to zniszczenia pow odow ane przez częste  w ojny. 
Schm itz słusznie zw raca uw agę, że zw łaszcza w e w cześn iejszych  epokach odry­
w anie ludności rolniczej od jej zajęć było dodatkow ym  czynnikiem  osłabiającym  
w ytw órczość.

Jak już w yżej w spom niałem , autor n ie przypisuje w iększego  znaczenia handlo­
w i jako czynnikow i kształtow ania  się cen zboża w  głęb i lądu. D ow óz zboża w y stę ­
pow ał jego zdaniem  głów nie w  okresach drożyzny i praw ie w yłączn ie  w  rejonach  
spław nych rzek. Transport w ozam i był zbyt trudny i kosztow ny. N ależy  jednak do­
dać, że nie dotyczyło to oczyw iście teren ów  korzystających z kom unikacji m or­
skiej. Zarówno przecież na Morzu Śródziem nym  jak na A tlan tyku  i na B ałtyku  
istn ia ł przew óz zboża w  celach handlow ych n ieom al w  całym  om aw ianym  tu okre­
sie, a w  każdym  razie od X I do X IV  w. W tak chw iejnej sytuacji spekulacja  m ogła  
odgryw ać niem ałą rolę na rynkach zbożow ych. D odajm y, że w zm ianki o niej w y ­
stępują już w  kapitularzach Karola W ielk iego, tak dobitnie odzw ierciedlających  
bezradność w ładcy  w obec k lęsk  drożyzny i głodu. Inna k w estia , że pow szechna  
w ów czas niechęć i n ieufność do kupców  leżała  zapew ne u podstaw  bardzo w ielu  
narzekań na spekulację i oskarżeń pod adresem  handlarzy zbożem. Schm itz po­
w inien był przeprow adzić w  tej spraw ie staranniejszą krytykę źródeł, której brak  
odczuwa się zresztą w  całej jego pracy. Zw rócił natom iast uw agę na w ażny m o­
m ent psychologiczny oddziałujący na kszta łtow an ie się cen, a m ianow icie  na oba­
w ę przed nieurodzajem  w ystępującą zw łaszcza na przednów ku w  w ypadkach, gdy  
w arunki atm osferyczne lub w ydarzenia polityczne i w ojenne zdaw ały się zapo­
w iadać drożyznę. W łaśnie w  takich m om entach spekulanci m ieli szerokie pole  
działania.

Mniej interesująco przedstaw ia się trzeci rozdział pracy Schm itza pośw ięcony  
czynnikom  kształtującym  ceny zbóż w  skali d ługofalow ej. Autor n ie w yszed ł tutaj 
poza rozw ażania S lichera Van Bath, A bla i L ü t g e g o. D otyczy to zarówno od­
działyw ania trójpolów ki, jak ulepszania narzędzi rolniczych na kszta łtow an ie się 
cen. N azbyt ogólnikow o został potraktow any tak podstaw ow y problem , jak w p ływ  
ustroju agrarnego na ceny płodów  rolnych. K w estia  zależności m iędzy rozm iara­
mi św iadczeń chłopskich (i m ożliw ością ich ściągania) a tow arow ością produkcji
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ma przecież ogrom ne znaczenie rów nież dla h istorii cen. N acisk  feudałów  na p ew ­
no był jednym  z najw ażniejszych  czynników  zm uszających chłopów  do sprzedaży  
części lub całości ich produkcyjnej nadw yżki, a w ięc pośrednio oddziaływ ał na 
ceny zw łaszcza w  X II і Х И І w., gdy upieniężnienie gospodarki w iejsk iej i systemu, 
św iadczeń poczyniło w ie lk ie  postępy. P ow staje pytan ie, czy w  okresie zw yżki cen  
zboża w  X III w . chłopi starali się sprzedaw ać jak najw ięcej. M iałbym  w ątp liw ość  
co do tego. Przy obecnym  stanie badań m ożna już przyjąć, że nadw yżka, którą  
sw obodnie dysponow ał chłop w  Zachodniej Europie w  X II i X III w ., była bardzo 
niew ielka  i że ży ł on sta le  nieom al na pograniczu głodu lub n iedożyw ien ia . Można 
przypuszczać, że gdy ceny zbóż b yły  w zględ n ie w ysok ie, chłopi sprzedaw ali ty lk o  
tyle, by im  w ystarczyło  na pokrycie św iadczeń i skrom ne w yd atk i innego typu, 
resztę przeznaczając na lepsze w yżyw ien ie . Może tym  w łaśn ie  tłum aczą się roz­
m aite narzekania na „nadm ierne” bogacenie się i rozrzutność chłopów , spotykane  
tu i ów dzie w  źródłach X III w . Z drugiej strony spadek cen zm uszał zapew ne chło­
pów  do sprzedaży w iększej ilości zboża naw et kosztem  w łasnej konsum pcji, był 
w ięc czynnikiem  oddziałującym  przynajm niej czasow o na dalszą obniżkę cen. Tak 
w ięc reakcja chłopów  żyjących w  system ie feudalnym  na sytuację na rynku byłaby  
odm ienna niż w  w ysoko rozw in iętym  system ie kapitalistycznym . Jest to oczyw iśc ie  
tylko hipoteza w ym agająca konfrontacji z przekazam i źródłow ym i.

Schm itz kładzie duży nacisk  na oddziaływ anie rozw oju m iast na roln ictw o. S ą ­
dzę, że należałoby zbadać, czy w  N iem czech X III w iek u  m iasta  n ie  stosow ały  jesz­
cze znanych nam  z X IV  i X V  w. form  nacisku na przyległe  regiony w iejsk ie , na­
cisku zm ierzającego do zapew nienia m ieszczanom  zaopatrzenia w  zboże po m ożli­
w ie  najniższych cenach. W pew nym  zw iązku z tym  pozostaje poruszony przez  
Schm itza problem  grom adzenia zapasów  zbóż przez m iasta. Autor sądzi, że przy­
brało to w ięk sze  rozm iary dopiero po r. 1350, jednakże in form acje dotyczące L u­
beki staw iają  jego pogląd pod znakiem  zapytania. Zdaniem  Schm itza w łaściw ie  
tylko w ięk sze  k lasztory m iały  m ożliw ość grom adzenia zapasów  zboża, przy czym  
w yk orzystyw ały  to zarów no w  charakterze jałm użny, jak dla celów  lichw iarsk ich . 
To ostatn ie stw ierdzen ie znajduje potw ierdzen ie w  źródłach pochodzących także  
z innych krajów.

Problem  k ształtow ania  się cen w ina w  N iem czech zachodnich i południow ych  
przedstaw iał się nieco odm iennie. Schm itz stw ierdza, że w  całym  om aw ianym  tu 
okresie nastąpiło  znaczne rozszerzenie upraw y w ina, ale jej g łów ny teren  — to- 
obszary położone nad M ozelą i w  N adrenii. W dziedzinie konsum pcji decydujące  
znaczenie m iało m łode wino. P rzechow yw anie tego produktu natrafiało na znacz­
ne trudności; autor zw raca tu uw agę na chroniczny niedobór beczek. W św ietle  
źródeł opisow ych w arunki atm osferyczne w yw iera ły  n ajsiln iejszy  w p ływ  na w y ­
niki uprawy, w ym agającej silnego nagrzania przez słońce, a w ięc długiego i suche­
go lata. S łuszn ie podkreśla Schm itz, że zniszczenia w ojenne zadaw ały  dotkliw sze  
ciosy  upraw ie w in a  niż zboża i że ich skutki odczuw ano dłużej. H andel był zda­
niem  Schm itza znacznie w ażniejszym  czynnikiem  k szta łtow an ia  się  cen w in a  niż 
zboża i to już w  epoce frankijsk iej. Jest to na pew no słuszne.

Specjalny rozdział Schm itz p ośw ięcił rocznikom  R eineriusa z L iège oraz fr y ­
zyjsk iej kronice M enkona. P ierw sza  z nich dotyczy schyłku X II i p ierw szej ćw ier­
ci X III w .; druga zaś la t siedem dziesiątych  X III w . Obie zaw ierają  zadziw iająco  
dużą ilość danych dotyczących interesujących nas tu problem ów , toteż Schm itz  
słusznie podkreśla ich znaczenie dla dalszych badań.

N atom iast ostatn ie części pracy, a m ianow icie próba opracow ania „sekularne- 
go trendu” cen zboża i w ina  oraz krótka analiza kw estii załam ania się roln ictw a  
w  X IV  w ., n ie w noszą w łaściw ie  niczego now ego w  porów naniu z badaniam i 
Slichera Van Bath i innych uczonych. Jedną z g łów nych  przyczyn w zrostu cen
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artykułów  rolnych do początkow ego okresu X IV  w. w idzi Schm itz w  nienadąża­
niu produkcji za w zrostem  ludności. O dw rócenie tego trendu nastąpiło w  p ierw ­
szej p ołow ie X IV  w. P ierw szy  sygnał zm ian to w ie lk ie  k lęsk i głodow e połączone 
ze spadkiem  ludności w  latach 1315— 1317. Tak w ięc Schm itz, podobnie jak S licher  
Van Bath i A bel, łączy  bezpośrednio problem  koniunktury zbożow ej z problem em  
stanu zaludnienia. Jest to jednak spraw a w ym agająca szerszej dyskusji, która 
przekracza ram y n in iejszej recenzji. W arto jedynie zaznaczyć, że w  pojęciu  n i­
żej podpisanego należałoby tu siln ie  w ziąć pod uw agę n ie tylko spadek liczby lud­
ności, ale znaczne zm iany w  jej strukturze zaw odow ej i to na niekorzyść w si, 
a zw łaszcza  produkcji zbożow ej, jak rów nież w ystępujący  w yraźn ie now y podział 
dochodu społecznego charakteryzujący sytuację w  Europie Zachodniej i Środkow ej 
w  okresie w ie lk iego  kryzysu X IV  i p ierw szej połow y X V  w.

Praca Schm itza jest interesująca i pobudza do dyskusji, co stanow i jej w ielk ą  
za letę .

Marian M alow is t

Piotr B o g d a n o w i c z ,  P rzynależność  po li tyczna  Śląska  w  X  w ie ­
ku. D zie je  p rob lem u  oraz próba jego rozwiązania ,  „M onografie śląskie  
O ssolineum ” t. XV, W rocław  1968, s. 358.

N ależy zgodzić się z autorem ,, że k w estia  przynależności państw ow ej Śląska  
i ziem i krakow skiej w  X  w ieku  zaliczana jest do rzędu fundam entalnych  zagad­
nień  naukow ych zw iązanych w  najszerszym  kontekście z problem atyką k szta łto­
w an ia  się państw a polsk iego. Z naczenie takiego czy innego rozw iązania  tego pro­
b lem u dotyka bezpośrednio w ie lu  najw ażniejszych  zagadnień politycznych , gospo­
darczo-społecznych, a naw et ustrojow ych i ideologicznych na przestrzeni całych  
dziejów  m onarchii w czesnofeudalnej. R ów nocześnie spraw a ta od w ie lu  d ziesię­
cio lec i nasuw a badaczom  zasadnicze trudności, w iążące się bądź z ubóstw em , bądź 
z w ieloznacznością  źródeł dopuszczających w ysuw anie przeciw staw nych  sob ie roz­
w iązań. W edług jednego z nich południow e ziem ie polsk ie znajdow ały się aż po 
sch yłek  X  w . pod panow aniem  czeskich P rzem yślidów  (i tutaj proponow ano róż­
ne daty ich przejścia pod w ładzę P iastów ), w edług drugiego n ie  w chodziły  one 
w  ogóle w  X  w . w  skład państw a czeskiego. Temu w łaśn ie  dyskusyjnem u proble­
m ow i P. B o g d a n o w i c z  p ośw ięcił obszerną m onografię, akcentując w  niej 
przede w szystk im  zagadnienie losów  Ś ląska  w  X  w., ale że spraw a ta n ie da się 
oddzielić od kw estii przynależności politycznej ziem i krakow skiej, badania jego 
z natury rzeczy m usiały  objąć całość polsk ich  ziem  południow ych.

K siążka sk łada się z dw óch n ierów nych objętościow o części. Część p ierw sza  
dotyczy w yłączn ie „dziejów  problem u” i obejm uje 260 stron tekstu  podzielonego na 
trzy rozdziały, część druga zaw iera „próbę rozw iązania  problem u” przez autora 
i obejm uje 59 stron. Z m iejsca  rzuca się w  oczy zachw ian ie proporcji m iędzy obu 
częściam i pracy i budzi się w ątp liw ość, czy autor postąpił słusznie tak  drobiazgo­
w o przedstaw iając dotychczasow e poglądy badaczy na in teresu jące go zagadnienie. 
U w ażna lektura w ątp liw ości jeszcze pom naża. D yskusyjny jest sam  podział w e ­
w nętrzny  150-letniej dyskusji naukow ej. R ozdział I obejm uje badania od L elew ela  
do H ubera (1811— 1881), rozdział II stanow i przegląd badań do w ybuchu drugiej 
w ojny św iatow ej, rozdział III przedstaw ia dyskusję w  latach pow ojennych i za­
kończony jest krótkim  podsum ow aniem . W sum ie B ogdanow icz zaprezentow ał czy­
te ln ik ow i poglądy ponad 80 autorów, n iejako n ieza leżn ie  od sieb ie, w  układzie  
chronologicznym , w sk u tek  czego m usiały  w ielokrotn ie  w ystąp ić pow tórzenia  
-w przedstaw ien iu  argum entacji poszczególnych h istoryków . C zyteln ik  gubi się


